
Noty
P L A N  R A P A C K IE G O  J E S T  P R Z E D M IO T E M  C IĄ G Ł E J  D Y S K U S J I P O L IT Y C Z N E J

D ysku sja  nad  p lan em  R ap ack iego  trw a  n iep rzerw an ie . P ow szech n ie  u ta rła  się
ju ż  op in ia , że je s t to  jedn a  z n a jp o ży tec zn ie js zy ch  in ic ja ty w  d yp lom a tyczn ych  o sta t­
n ich k ilku n astu  la t  w  ska li ś w ia to w e j. W  d ysk u s ji m ię d zyn a ro d o w e j p od k reś la  się 
p o ży te c zn y  i p ra k ty c zn y  p ro je k t  p od ję c ia  k on k re tn ych  k ro k ó w  ro zb ro jen io w ych . 
D a le j p odk reś la  się w  dysku s ji, że  p lan  R ap ack iego  in te resu je  b ez ustanku w szy s tk ie  
pań stw a  eu rop ejsk ie . W szys tk ie  te g ło sy  zach ęca ją  P o lsk ę  do k on tyn u ow a n ia  w y ­
s iłk ó w  w  k ieru n ku  re a liz a c ji p lanu  s tr e fy  b eza to m o w e j w  E u rop ie  ś rod k ow e j.

O b ecn ie  p lan  R ap ack iego  je s t p rzed m io tem  ró w n ie ż  o p racow ań  teo re tyc zn ych  
b a rd z ie j g ru n tow n ych . M ies ięc zn ik  „S p ra w y  M ięd zy n a ro d o w e ” , w y d a w a n y  p rzez  
P o ls k i In s ty tu t S p ra w  M ięd zyn a ro d o w y ch  w  W arsza w ie , op u b lik o w a ł w  num erze 
c ze rw c o w ym  a r tyk u ł P rze m ys ła w a  O grod ziń sk iego , d y re k to ra  g en era ln ego  M in . 
S p ra w  Zagran iczn ych , pt. „S tr e fa  ogran iczon ych  zb ro je ń ” . A r ty k u ł ten  an a lizu je  
m . i. p rzy k ła d y  h is to ryczn e  podobn ych  in ic ja ty w  ro zb ro jen io w ych .

M a jo w a  w iz y ta  p o lsk ie j d e le ga c ji r z ą d o w e j i p a r ty jn e j w  B u łga r ii, na W ęgrzech  
i w  R u m u n ii p rzy c zy n iła  się do o żyw ien ia  d ysk u s ji nad p lan em  R ap ack iego . W a rtó  
zw ró c ić  uw agę  na koń cow e  d ek la ra c je  zw ią zan e  z ty m i w iz y ta m i w  poszczegó ln ych  
państw ach . „T ry b u n a  L u d u ”  1958, nr 129, p u b lik u je  d ek la ra c ję  d e le ga c ji K om ite tu  
C en tra ln ego  P Z P R  i  rządu  p o lsk iego  o raz K o m ite tu  C en tra ln ego  B u łga rsk ie j P a r t ii  
K om u n is ty c zn e j i rządu  bu łgarsk iego . „T ry b u n a  L u d u ”  1958, nr 133, p od a je  p o ­
dobną d ek la ra c ję  p o lsk o -w ęg iersk ą . „T ry b u n a  L u d u ”  1958, n r 135, ogłasza d ek la ra c ję  
n acze ln ych  o rga n ó w  P o lsk i i R u m u n ii. W e  w szy s tk ich  tych  trzech  d ek la ra c ja ch

• zw raca  uw agę  pod k reś lan ie  w sp ó ln o ty  pań stw  d em o k rac ji lu d o w e j w  za k res ie  p ro ­
b lem u  n ierp ieck iego , a w  szczegó lności w  zak res ie  p o tęp ien ia  zb ro jeń  w  N ie m ie c ­
k ie j R ep u b lice  F ed e ra ln e j. W szys tk ie  te  d ek la ra c je  p od k reś la ją  ró w n ie ż  p o z y ty w n y  
stosunek do p lan u  R ap ack iego .

W  d ek la ra c ji p ań stw  stron  U k ładu  W a rs za w sk ie go  z dn ia 24 m a ja  1958 r. z a ­
w a r ty  je s t n astępu jący  fragm en t, p ośw ięcon y  s tosu n kow i tych  pań stw  do p lanu  
R ap ack iego :

„ ......... Uczestnicy Narady oświadczają, że narody reprezentowanych przez
nich  k r a jó w ' są w  pełn i zd ecyd ow an e  w y k o rzy s ta ć  w s zy s tk ie  środk i w  in teresach  
u trw a len ia  p ok o ju  i za pob ieżen ia  n o w e j ś w ia to w e j pożodze w o jen n e j, są za in te re ­
sow an e w  tym , aby  w  cen trum  kon tyn en tu  eu rop e jsk iego  b y ła  u tw orzon a  s tre fa  
w o ln a  od b ron i a tom ow e j, w o d o ro w e j i ra k ie to w e j, o b e jm u jąca  oba p ań stw a  n ie ­
m ieck ie  —  N R D  i N R F , jak  ró w n ie ż  P o lsk ę  i C zech os łow ac ję . U czes tn icy  N a rad y , 
p op ie ra ją c  p ro p o zy c ję  P o ls k ie j R ze czyp o sp o lite j L u d o w e j o u tw o rzen iu  s tr e fy  w o l­
n e j od b ron i ją d ro w e j i ra k ie to w e j, n ie  dążą do u zyskan ia  ja k ic h k o lw ie k  k o rzyśc i 
w o jsk o w ych . P r z y  p orów n an iu  ro zm ia ró w  te ry to r iu m  N R D , C zech os łow ac ji i P o lsk i 
s tre fy  b eza tom ow e j, okaza łob y  się, że te ry to r iu m  N R D , C zech os łow ac ji i P o lsk i 
je s t ponad d w u k ro tn ie  w ięk sze  n iż te ry to r iu m  c zw a rte go  uczestn ika  te j s tre fy  —  
N iem ie c  zachodnich . D a le j, liczba  ludnośc i pań stw  w ch od zących  do te j s tr e fy  ze 
s trony o rga n iza c ji U k ład u  W a rs za w sk ie go  ró w n ie ż  p rze w yższa  lic zb ę  lu dn ośc i p a ń ­
stw a w ch odzącego  do te j s tre fy  ze s tron y  sojuszu  p ó łn ocn o -a tlan tyck iego . J eże li 
chodzi o w łasn ą  p rod u k c ję  b ron i ją d ro w e j, to  ja k  w ia d om o , an i N R D , an i C zech o ­
s łow acja , an i Po lska , an i też N R F  b ron i te j n ie  p rodu ku ją . P on a d to  rząd  N R F  w  s w o ­
im  czasie w z ią ł  na s ieb ie  m ięd zyn a ro d o w e  zo b o w ią zan ie  n iep rod u k ow an ia  ta k ie j
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broni w  p rzyszłośc i. W szys tk o  to  św ia d c zy  o tym , że  n ie  m a żadnych  podstaw , b y  
Przypuszczać, iż u tw o rzen ie  s tre fy  b eza to m o w e j za p ew n i ja k ą k o lw ie k  jedn ostron ną  
korzyść w o js k o w ą  k ra jo m  U k ładu  W a rs za w sk ie go  z u szczerb k iem  d la  in te resów  
Państw  N A T O . P rze c iw n ie , re a lizm  p ro p o zy c ji o s tre fie  b eza to m o w e j w  E u rop ie  
Polega w łaśn ie  na tym , że pań stw a  U k ład u  W a rs za w sk ie go  o raz p a ń s tw a -cz ło n k o w ie  
N A T O  p o w in n y  —  zgod n ie  z tą  p ro p o zy c ją  —  pó jść  na ta k ie  obu stronne p rze d s ię ­
w z ięc ia  w  d z ied z in ie  ro zb ro jen ia  a tom ow ego , k tó re  w  sum ie są ró w n o w a żn e  z p u n ­
ktu w id zen ia  ich znaczen ia  w o jsk o w ego . U czes tn icy  N a ra d y  w ita ją  go tow ość  Z w . R a ­
d zieck iego  ja k o  jedn ego  z w ie lk ich  m oca rs tw  d ysp on u jących  b ron ią  ją d ro w ą  do 
w z ięc ia  na s ieb ie  zob ow ią zan ia  poszan ow an ia  statu tu  s tre fy  b eza to m o w e j i tr a k to ­
w an ia  te ry to r ió w  w ch odzących  do s tre fy  pań stw  ja k o  w y łą czon ych  z obszaru  s to ­
sow an ia  b ron i a tom ow e j, w o d o ro w e j i ra k ie to w e j. G odn e u b o lew an ia  jest, że  rząd  
P ozaeu rop ejsk iego  m o ca rs tw a  —  U S A  —  n ie  ty lk o  p osp ieszy ł z  o św iad czen iem  o s w o ­
im  n ega tyw n ym  stosunku do p ro p o zy c ji u tw o rzen ia  w  E u rop ie  ś ro d k o w e j s tre fy  
beza tom ow ej, le cz  uznał pon adto  za m o ż liw e  w y w a r c ie  nacisku  na sw o ich  eu ro p e j­
skich so ju szn ików  w  N A T O  w  celu  u tru d n ien ia  w n ie s ien ia  na ob rad y  k o n fe ren c ji 
na n a jw y żs zy m  szczeb lu  te j p ro p o zy c ji o raz je j  da lszego  ro zp a trzen ia . A  p rzec ie ż  
ln ic ja ty w a  ta zm ierza  do ro z ła d o w a n ia  n ap ięc ia  w  E u rop ie  ś ro d k o w e j i  zm n ie js zen ia  
m ożliw ośc i w ybu ch u  w o jn y  a tom ow e j w  tym  re jo n ie . R ea liz a c ja  te j in ic ja ty w y  jak o  
Próba częśc iow ego  ro zw ią za n ia  u to ro w a łab y  d rogę  szerszym  p orozu m ien iom  w  d z ie ­
dzin ie  ro zb ro jen ia , a za tem  d zia ła łab y  na rzecz  os ią gn ięc ia  g łó w n eg o  ce lu  w s zy s t­
kich n a rod ów  —  usun ięcia g ro źb y  w o jn y  a to m o w e j w  E u rop ie  i tym  sam ym  w o jn y  
W ogóle. S tw ie rd z ić  n a leży , że tak  zrozu m ia ła  je j  sens op in ia  szerok ich  k ó ł spo­
łecznych  i ró żn orod n ych  k ó ł p o lity c zn ych  na Z a c h o d z ie . . . ” .

Podczas  m o sk iew sk ie j n arady  P o lity c zn eg o  K o m ite tu  D orad czego  p ań stw -s tron  
U k ładu  W ars za w sk ie go  w  dniu  24 m a ja  1958 r. p rem ie r  Z S R R  N . C h ru szczów  w y ­
g łos ił p rzem ó w ien ie , k tó re go  c a łk o w ity  tekst zam ieszcza  „T ry b u n a  L u d u ”  1958, 
nr 148. W  p rzem ó w ien iu  tym  p rem ie r  N . C h ru szczów  p oru szy ł m . i. stosunek Z S R R  
do p lanu  R ap ack iego  m ów iąc :

............. ...... M ó w ca  zw ró c ił następn ie  uw agę, że w ie lk ie  zn aczen ie  d la z ła ­
godzen ia  n ap ięc ia  m ięd zyn a ro d o w ego  i zap rzestan ia  w y śc igu  zb ro jeń  m ia ło b y  
W yrzeczen ie  się u życ ia  b ron i a to m o w e j i w o d o ro w e j, zn a jd u ją c e j się w  arse­
nałach pań stw . C i, k tó rzy  us iłu ją  u ch y lić  się od p orozu m ien ia  w  sp ra w ie  zakazu  
ażyc ia  b ro n i ją d ro w e j —  m ó w ił  on d a le j —  są ob łu dn i tw ie rd ząc , iż  p orozu m ien ie  
tak ie  n ie  m oże  m ieć  żadn e j m ocy, le c z  b ęd z ie  ty lk o  m ora ln ym  zob ow ią zan iem  n ie 
P od d a jącym  się k on tro li. M ora ln e  p o tęp ien ie  ze s tron y  n a ro d ó w  —  p od k reś lił m ó w ­
ca —  to  w ie lk a  siła . K o n fe r e n c ja  na n a jw y żs zy m  szczeb lu  —  m ó w ił  d a le j C h ru sz­
czów  —  p ow in n a  p ośw ięc ić  ja k  n a jw ięk s zą  u w agę  p ro p o zy c ji P o ls k ie j R ze czyp o s ­
p o lite j L u d o w e j w  sp ra w ie  u tw o rzen ia  w  E u rop ie  s tre fy  w o ln e j od b ron i a tom ow e j, 
w o d o ro w e j i ra k ie to w e j. P o p ie ra ją c  tę p ro p o zy c ję  Z w ią ze k  R a d z ie ck i, ja k  i  inne 
Państwa, u czestn icy  U k ładu  W arsza w sk iego , n ie  szuka d la  s ieb ie  jak ich ś  k o rzyś c i 
w o jsk o w ych , le c z  p ragn ie  ty lk o  jedn ego : osiągnąć ro z ła d o w a n ie  n ap ięc ia  w  E u- 

1 rop ie  ś ro d k o w e j i zm n ie js zyć  p raw d op od ob ień s tw o  w yb u ch u  w o jn y  a to m o w e j w  te j 
s tre fie , a co za tym  id z ie  p rzy c zy n ić  się do usun ięcia  n ieb ezp iec zeń s tw a  ta k ie j w ę jn y  
W ogóle. C i, k tó rzy  dow odzą , iż  p lan  u tw o rzen ia  ta k ie j s tre fy  je s t  k o rzy s tn y  r z e ­
kom o d la  jed n e j ty lk o  strony, w y k a zu ją  b rak  p oczu cia  lo g ik i i zam azu ją  z ro zm ys łem  
fa k ty  sp rzeczn e  z ich  tw ie rd zen ia m i. W  ja k im  w y p a d k u  m ożna b y ło b y  u trzym yw a ć , 
>ż u tw o rzen ie  s tre fy  b eza tom ow e j o b e jm u ją ce j c zterech  p rzyp u szcza ln ych  p a rtn e ró w  —  
Po lskę, C zech os łow ac ję , N R D  i N R F  —  p rzyn ie s ie  ok reś lon e  k o rzy ś c i w o js k o w i 
Z w ią zk o w i R ad z ie ck iem u  i je g o  so ju szn ikom  z U k ład u  W a rs za w sk ie go ?  T y lk o  w  tym  
W ypadku, je ś li w k ła d  do u tw o rzen ia  ta k ie j s tre fy  b ęd z ie  w ię k s z y  ze s tron y  pań stw  
N A T O  n iż  ze s tron y  pań stw  U k ładu  W arsza w sk iego . W  rzec zyw is to śc i jedn ak  sp ra ­
w a  b y n a jm n ie j tak  się n ie p rzed s ta w ia . R ozu m ie  się, że  p rzy  p o ró w n yw a n iu  c zyn ­
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n ik ów  m ilita rn ych  i ekon om iczn ych  n ie m ożn a  stosow ać m etod  p rostych  ob liczeń  
ary tm etyczn ych . N ie k tó re  dane są jedn ak  bezsporne. Jeśli p o rów n a m y  w ie lk ość  
te ry to r ió w  pań stw , k tó re  zostaną o b ję te  s tre fą , to  okaże  się, że te ry to r iu m  N R D , 
C zech os łow ac ji i P o ls k i jes t p rzesz ło  d w u k ro tn ie  w ię k sze  od te ry to r iu m  czw a rtego  
uczestn ika te j s tre fy  —  N ie m ie c  zachodnich . D a le j ludność państw , w ch odzących  
w  skład  te j s tre fy  ze s tron y  O rga n iza c ji U k ładu  W arsza w sk iego , ró w n ie ż  p r z e w y ż ­
sza lic zeb n ie  ludność p ań stw a  w ch odzącego  do te j s tre fy  ze s tron y  P ak tu  P ó łn o cn o - 
A t la n ty ck ieg o . Jeśli chodzi o w łasn ą  p rod u k c ję  b ron i ją d ro w e j, to ja k  w iadom o , 
an i N iem ieck a  R ep u b lik a  D em okra tyczn a , an i C zech os łow ac ja , ani P o lsk a , an i też 
N iem ieck a  R ep u b lik a  F ed e ra ln a  b ron i te j n ie  p rodu ku ją . P on a d to  rząd  N R F  w z ią ł 
n a  s ieb ie  w  sw o im  czas ie  zob ow ią zan ie  m ięd zyn a rod ow e , by  ni.ę p rod u k ow a ć  tego  
ro d za ju  b ron i w  p rzyszłośc i. W szys tk o  to  d ow odz i, że  n ie  m a żadnych  p od s taw  do 
p rzypu szczen ia , iż u tw o rzen ie  s tre fy  w o ln e j od b ron i a to m o w e j, w o d o ro w e j i r a ­
k ie to w e j da ja k ie ś  k o rzyśc i w o js k o w e  k ra jo m  U k ładu  W a rs za w sk ie go  ze szkodą d la 
in te resów  pań stw  N A T O . Jeś li m oca rs tw a  zachodn ie  o b a w ia ją  się, że  po u tw o rzen iu  
w sp om n ian e j s tre fy  Z w ią ze k  R a d z ie ck i za ch ow a  na obsza rze  te j s tre fy  p rzew a gę  
w  d z ied z in ie  zb ro jeń  zw yk łych , to  nasuw a się p y tan ie , d laczego  od rzu ca ją  one p ro ­
p o zy c je  ra d z ieck ie  w  sp raw ie  z red u k ow an ia  lic zebn ośc i obcych  w o js k  na te ry to r iu m  
N ie m ie c  i innych  pań stw  eu ropejsk ich . N a szym  zdan iem , trudno u w ażać  za w ła ś c i­
w e  w y k lu cza n ie  z g ó ry  m oż liw ośc i, iż  u tw o rzen iu  s tre fy  w o ln e j od b ron i ją d ro w e j 
i r a k ie to w e j to w a rzy szy ć  będą posun ięcia  w  za k res ie  re d u k c ji i m o ż liw eg o  do p r z y ­
ję c ia  p rze z  ob ie  s trony regu lo w an ia  stanu lic zeb n ego  obcych  w o js k  zn a jd u jących  
się w  c h w ili obecne j na te ry to r iu m  państw , ew en tu a ln ych  u czes tn ików  te j s tre fy . 
U tw o rzen ie  s tre fy  w o ln e j od b ron i ją d ro w e j i ra k ie to w e j m ia ło b y  n ie  ty lk o  ogrom n e 
zn aczen ie  m ięd zyn arod ow e , le c z  w  n iem a łym  stopn iu  za p ew n iło b y  ró w n ie ż  b ezp ie ­
c zeństw o  państw , k tó re  w e jd ą  w  sk ład  te j s tre fy . T ru d n o  nam  p rze to  zrozu m ieć  
s tan ow isko  rządu  N R F , k tó ry  d otychczas n eg a ty w n ie  u s to su n k ow yw a ł się do p ro p o ­
z y c j i  p o lsk ie j. R ząd  rad z ieck i ju ż  o św iad czy ł, iż  g o tó w  je s t w z ią ć  na s ieb ie  zo b o ­
w ią za n ie  re sp ek tow an ia  statusu s tre fy  w o ln e j od b ron i ją d ro w e j i ra k ie to w e j i t r a k ­
tow an ia  te ry to r iu m  pań stw  w ch odzących  w  je j  skład  jak o  w y łą czon e  ze s tre fy  stoso­
w a n ia  b ron i ją d ro w e j i ra k ie to w e j, je ś li an a log iczn ie  p ostąp ią  rzą d y  U S A , A n g li i
i F r a n c j i . . . ”

„T ryb u n a  L u d u ”  1958, nr 140, p u b lik u je  c a łk o w ity  tekst no ty  s tan ow ią ce j o d ­
p ow ied ź  rządu  b ry ty jsk ie g o  na notę i m em oran dum  rządu  p o lsk iego  w  sp ra w ie  
s tre fy  b eza tom ow e j. N o ta  b ry ty jsk a  odrzuca p lan  R ap ack iego  w y su w a ją c  szereg  
zastrzeżeń . F a k t ten w y w o ła ł  dysku s ję  w  p ras ie  b ry ty js k ie j.  Jak  donosi „T ry b u n a  
D udu” 1958, n r 140, nota  rządu  b ry ty js k ie g o  b y ła  p rzed m io tem  d ysk u s ji w  Izb ie  
G m in . S zczegó ln ie  ostro  k ry ty k o w a ł o d p o w ied ź  rządu  b ry ty js k ie g o  B evan . W  o d ­
p ow ied z i na je g o  k ry ty k ę  b ry ty js k i m in is te r  sp raw  za gra n ic zn ych  L lo y d  o św ia d ­
c zy ł: „S ądzę , że  gd y  pan B eva n  p rzestu d iu je  tekst o d p o w ied z i b r y ty js k ie j p rze s ła ­
n e j rząd ow i polsk iem u , to  uzna, że je j  treść m a ch a rak ter k o n s tru k tyw n y ” . P r z y ­
w ódca  b ry ty js k ie j P a r t i i  P ra c y  G a itsk e ll w y p o w ia d a ł się k ilk a k ro tn ie  za p o n o w ­
n ym  ro zp a trzen iem  p rze z  rząd  b ry ty js k i p lanu  R apack iego . D on os i o ty m  „ T r y ­
buna L u d u ”  1958, nr 168 i 176. W  jed n ym  z p u b liczn ych  w y s tą p ień  B eva n a  s fo rm u ­
ło w a n y  zosta ł za rzu t z je go  strony pod adresem  S tan ów  Z jed n oczon ych . O drzu cen ie  
p lanu  R ap ack iego  p rze z  S tany Z jed n oczon e  ok reś lił B eva n  ja k o  „p o w a żn y  b łą d ” .

„Ś w ia t  i P o ls k a ”  1958, nr 20, w  a r tyk u le  W . W in k le ra  pt. „A m e ry k a ń s k i d y le ­
m at i p o lsk ie  p la n y ”  p rzy tacza  w y p o w ie d ź  rzec zn ik a  D epa rtam en tu  S tanu na k o n ­
fe re n c ji p ra so w e j p ośw ięcon e j p la n o w i R ap ack iego . W y p o w ie d ź  ta b rzm i: „O gó ln ie  
rzec z  b io rąc  w  p lan ie  tym , tak  ja k  się on p rzed s ta w ia  obecn ie, w id z im y  p ow ażn e  
n iedogodności. Jednocześn ie  n a tu ra ln ie  u zn a jem y, że P o la c y  są g łęb ok o  za in te re ­
s ow an i w  zm n ie jszan iu  n ap ięc ia  i  w id zą  w  p lan ie  R ap ack iego  środek, k tó ry  p r z y ­
c zyn iłb y  się do je g o  zm n ie js zen ia ” .

Przegląd Zachodni, nr 4, 1958 Instytut Zachodni



Noty 367

W ed łu g  don iesień  p rasow ych  d e legac ja  fran cu ska  na sesją U n ii Za ch od n io - 
E u ropejsk ie j w  cze rw cu  1958 r. z ło żyć  m ia ła  następu jące  p ro p o zy c je :

1. N ie m c y  zach odn ie  m ia ły b y  z ło żyć  jedn ostron ne  ośw iad czen ie  —  gw a ra n to ­
w ane p rze z  U Z E  —  iż zo b o w ią zu ją  się n ie  s tosow ać p rzem ocy  w  celu  zm ian y  sw ych  
Sranie w schodn ich .

2. P od p isa n ie  p ro to k o łó w  p rze z  k ra je  E u rop y  w sch od n ie j i zach od n ie j w  sp ra ­
w ie  n ie in g e re n c ji m ilita rn e j w  sp ra w y  w ew n ę trzn e .

3. P o w o ła n ie  n eu tra ln e j k o m is ji d la n adzoru  nad śc is łym  p rzes trzega n iem  tych 
zobow iązań , w  w y p a d k u  ich naru szen ia  k om is ja  ta zw ra ca ła b y  się do R a d y  B e z ­
p ieczeń stw a  O N Z .

P oc zą tk o w o  n azw an o  ten  p lan  n a w e t w  p ras ie  p o lsk ie j „ fran cu sk ą  w e rs ją  p lanu  
R ap ack iego ” . D o p ie ro  po s zc zegó łow e j an a liz ie  op u b lik o w a n y  zosta ł w  „T ry b u n ie  
Lu du ”  1958, n r 185, a r tyk u ł pt. „D z iw n a  w e rs ja ” . O to  zasadn iczy  fra gm en t tego  
artyku łu :

„  . . .  N a  p ie rw szy  rzu t oka w id ać , że p ro p o zy c je  te  n ie  s tan ow ią  żadn e j w e rs ji 
P lanu R ap ack iego , a to  z p aru  w zg lę d ó w :

P o  p ie rw sze  —  p lan  fran cu sk i n ie  m a n ic w sp ó ln ego  z usun ięciem  z cen trum  
Europy, a w  p ie rw szy m  rz ęd z ie  z N iem ie c  —  b ron i a tom ow ych  i w o d o ro w ych , co 
s tan ow i p od s ta w o w ą  id eę  p lanu  R ap ack iego .

P o  d ru g ie  —  n ie  m a  on żadn ego  zw ią zk u  ze sp raw ą  ro zb ro jen ia , k tó rego  fra g m en ­
tem  b y ła b y  s tre fa  a tom ow a  rozb ro jon a , jak ą  p ro p o n o w a ł R ap ack i.

P o  tr ze c ie  —  o i le  p lan  R ap ack iego  b y ł p róbą  zn a lez ien ia  w sp ó ln ego  ję zyk a  
P rzez k ilk a  pań stw  n a l e ż ą c y c h  d o  d w ó c h  r ó ż n y c h  b l o k ó w  —  o ty le  
P lan  fran cu sk i p rze w id u je  ty lk o  p od ję c ie  zob ow iązań  w e w n ą tr z  tych  b lok ów . Jest 
rzeczą o czyw is tą , że  n ie  posun ie to  an i o k ro k  n aprzód  ro zw o ju  s tosu n ków  m  i ę -  
^ z y  ty m i b lokam i, co je s t d z is ia j p od s taw ow ą  p rzy c zy n ą  trudności m ię d zyn a ro ­
dow ych . P la n  R ap ack iego  m ia ł tę  is to tną  b a rd zo  za letę , że p ro p o n o w a ł og ran iczon y  
te ry to r ia ln ie  eksperym en t, za ró w n o  w  d z ied z in ie  sam ego ro zb ro jen ia  a tom ow ego  
Jak i w  d z ied z in ie  k on tro li, co z k o le i m og łob y  stać się pu n ktem  w y jś c ia  do p o le p ­
szen ia stosu n ków  m ięd zy  W sch odem  a Zach odem  w  szersze j ska li...”

P o  p os iedzen iu  U n ii Z a ch o d n io -E u ro p e jsk ie j, na k tó ry m  p rzed s ta w ic ie l F ran c ji, 
gen era ł C o rn ig lio n -M o lin e r , p rzed s ta w ia ł fran cu sk i pu n kt w id zen ia , „T ry b u n a  
L u d u ”  1958, nr 188 .zam ieściła  a r tyk u ł pt. „N ie  w e rs ja , le cz  k o n tro fe n sy w a ” . O to  
fragm en t tego  a rtyk u łu :

................ W  sp raw ozd an iu  tym  gen era ł C o rn ig lio n -M o lin e r  p rop on u je  n ie  now ą
w e rs ję  p lan u  R ap ack iego , a le  .psycho log iczn ą  k o n tro fe n sy w ę ’ p rze c iw k o  p lan ow i, 
co o c zyw iś c ie  n ie  je s t rzec zą  jednoznaczną .

I  w ła śn ie  celem  p rzep row ad zen ia  te j „k o n tro fe n s y w y ”  g en era ł C o rn ig lio n -M o li-  
ner p rop on u je  w e w n ą trzb lo k o w e  p orozu m ien ie  m ięd zyp a ń s tw o w e . N ie  za jm iem y  
s ią tu ce low ośc ią  i sku tecznością  tego  ro d za ju  ś rod k ów  k on tro fen syw n ych  p rze ­
c iw k o  p la n o w i R ap ack iego . Z w ró c im y  ty lk o  uw agę, że gen. C o rn ig lio n  n ie  o g ra - 
nicza  się do tego  punktu. D oda ł on jeszcze  jeden , je g o  zdan iem , chyba n a jw a żn ie j­
szy. P r z e w id u je  on m ia n o w ic ie  o p u b lik o w a n ie  p rze z  N ie m c y  (zach od n ie ) jed n os tron ­
nej d ek la ra c ji, w  k tó re j zob ow iążą  się one n ie  uciec się do u życ ia  s iły  d la  zm ian y  
W schodnich gra n ic  N iem iec , tzn. g ra n icy  nad O drą  i N ysą  . . . ”  (a) *

P A Ń S T W A  U K Ł A D U  W A R S Z A W S K IE G O  A  S P R A W A  
Z J E D N O C Z E N IA  N IE M IE C

Z god n ie  z  art. 3 U k ładu  W a rs za w sk ie go  od b y ła  się 24 m a ja  w  M o s k w ie  n arada 
P o lity c zn eg o  K om ite tu  D orad czego  p ań stw  —  stron  U k ład u  W arsza w sk iego . A r t .  3 
U k ładu  W a rs za w sk ie go  p rz e w id u je  k on su ltac je  m ię d zy  s tron am i tego  u k ładu  w e
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